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Inż EDWARD MIGDAŁ — Nowy Sącz

Coś o ustawie o wykonywaniu zawodu leśnika
(Dalszy ciąg uwag)

Nader ważną jest ustawa o wy­
konywaniu zawodu leśnika, bo jakżeż 
mogą wyglądać nasze polskie lasy poz­
bawione fachowców, jakiż będzie plan 
gospodarczy, który sporządza nieupraw­
niony i nieukwalifikowany leśnik, a 
wreszcie jakżeż nawet takie plany bę­
dą wykonane i w czyn w lesie wpro­
wadzane, jeżeli ustawa obowiązująca 
nie przewiduje ustanowienia nadzoru 
fachowego nad prowadzeniem w la­
sach gospodarki i niema komu za­
twierdzonego planu wykonać, ustawa 
obowiązująca nie wspomina nawet jed­
nym słowem o potrzebie prowadzenia 
gospodarki leśnej przez ukwalifikowa- 
uego leśnika i upoważnionego do wy­
konywania czynności, które wymagają 
studjów, dowodów uzdolnienia i długo- 
na stanowiskach administracyjnych lasów prywatnych, 

znalazł się nader różnorodny element, 
nie zawsze czyniący zadość wymaga­
niom leśnika-obywatela, człowieka kul­
tury i wysokich kwalifikacji, który 
zdawałby sobie dokładnie sprawę ja­
kie jego społeczne stanowisko nakłada 
na niego obowiązki, a i niesłychanie 
ważne i ostatnio występujące na plan 
pierwszy względy obronności, stawiają 
leśnikom, inżynierom leśnictwa i za­
wodowym funkcjonarjuszom leśnym 
poważne wymagania, którym obywatel- 
leśnik musi odpowiadać, gdyż zakres 
tych obowiązków w niedalekiej przy­
szłości jeszcze się zwiększy i stale 
zwiększać będzie.

Jakkolwiek rządowo upoważnieni 
cywilni inżynierowie leśnictwa są u- 
prawnieni do sporządzania planów gos­
podarczych według przepisów ustawo- 
dastwa i rozporządzeń austrjackich na 
terenie Małopolski, narażeni byli na 
Przykrą konkurencję nieuprawnionych, 
których niektóre organa decydujące 

plany nie są starannie wykonane, albowiem maszyna 
do pisania nie funkcjonowała należycie, (sic).

nowi, od którego leśnik pragnący pra­
cować w swoim zawodzie i ubiegają­
cy się o posadę, czy pracę — będzie 
zależny. Przyjęcie leśnika lub zatrud­
nienie ma być według rządowego pro­
jektu ustawy o ochronie lasów pry­
watnych, zależne, według art. 28 „o 
pracownikach", od zaświadczenia wła­
dzy, którego władza może odmówić 
bez podania motywów. Zaświadczenia 
takie mogą być unieważnione przez 
władzę, w każdym czasie, bez poda­
nia motywów, decyzja władzy jest o- 
stateczna. Nawet umowy o pracę z o- 
sobami bez zaświadczenia Władzy są 
z mocy prawa nieważne. Cóż to mo­

Tej samowoli i dowolnej interpre­
tacji ustaw i istniejących rozporządzeń 
położy kres projektowana ustawa o wyko­
nywaniu zawodu leśnika i potrzebna 
koniecznie instrukcja o urządzaniu la­
sów.

Że jednak na praworządności, spra­
wiedliwości i wykształceniu polega byt 
państwa i dobrobyt obywateli, nie by­
łoby wskazane, aby przy niezdrowym 
przeroście biurokracji i samowoli jej 
organów, cierpieli leśnicy posiadający 
wszelkie uprawnienia zawodowe przez 
Państwo Polskie uznane i pełnię praw 
obywatelskich, — gdyby który z nich 

spodobał się urzędującemu orga-

też 
tej

letniej praktyki zawodowej. To 
przemilczenie czy nieuwzględnienie 
ważnej kwestji, względnie wykreślenie 
kwalifikowanych leśników z ustawy 
dotąd obowiązującej, nie pozwoliło 
długo czekać na fatalne skutki upad­
ku naszych lasów i leśnictwa w ogól­
ności. Dotychczas właściciel bez żad­
nych kwalifikacji rządzi i gospodarzy 
w lesie jak jemu lepiej, a że bieda 
i kryzys, wyciągnął z lasu nie przy­
rost, ale co tylko się dało, nadwyrę- 
żając kapitał substancji drzewnej, co 
musiało sprowadzić ruinę leśnictwa. 
Praktyka wykazała, że ten stan przy­
czynił się w znacznym stopniu do wy­
bitnego spadku lesistości naszego kra­
ju w ciągu ostatniego osiemnastolecia 
z 26 proc, na 20 proc. Nadio spra­
wił, iż 

popierały względnie tolerowały, wobec 
niedostatecznych postanowień ustawy 
leśnej. Nawet byli w wielu wypadkach 
szykanowani, a samowola biurokracji 
odmawiała im używania przez rządy 
austrjackie obowiązujących uprawnień, 
używania przepisanych piecięci, odma­
wiano im nietylko praw, ale zarzuca­
no autoryzowanym brak znajomości 
nauki i wiedzy urządzania lasów, którą 
nabyli na studjach akademickich w 
zagranicznych słynnych na cały świat 
uczelniach, pod kierunkiem profesorów 
o światowej sławie, specjalistów. Nad­
używające organa Władzy ubliżały 
postępowaniem — godności stanowis­
ka ludzi osiwiałych w służbie, wy­
próbowanych, dyskredytowały ich wo­
bec właścicieli i podwładnej służby 
leśnej, choćby tak naiwnem oświad­
czeniem, że pojęcia mają zastarzałe 
lub że ich 

że być za pole do popisu dla samo­
woli? ... urzędujących czynników. Wia­
domo bowiem ilu nieuprawnionych wy­
konywało plany gospodarcze, ile tych 
planów zostało zatwierdzonych, a ile 
planów odrzucono takich, które spo­
rządzali ludzie, nie ubiegający się o 
względy, ale posiadający rządowe u- 
poważnienie i wszelkie potrzebne kwa­
lifikacje.

W ramach krótkiego artykułu 
dziennikarskiego nie da się objąć 
wszystkich motywów, gdyż o tych 
sprawach można pisać tomy Ale taki 
skrajny projekt niewyraźnej ustawy, 
zostawiający urzędnikowi swobodę za­
patrywania, dowolne tłómaczenie usta­
wy bez umotywowania i uzasadnienia, 
wymaga wielkich zastrzeżeń, odpowied­
nich poprawek i przeróbek, inaczej nie 
może być pod żadnym pozorem przy­
jęty, albowiem dawałby za wielką 
swobodę samowoli i nie mógłby wyjść 
na pożytek naszych lasów, nie zmniej­
szy bezrobocia kwalifikowanych, bez­
robotnych rządowo upoważnionych cy­
wilnych inżynierów leśnictwa, leśników 
ze średnim wykształceniem i persona- 
lu pomocniczego i straży leśnej bez­
robotnej, a kryzysu gospodarki leśnej 
nie naprawi, ani go usunie.

Sprawy obsady posad w lasach 
prywatnych musi wyraźnie regulować 
sarna ustawa, zupełnie wyraźnie i nie­
dwuznacznie. — Sprawy tu poruszone 
nigdy nie powinny zależeć od decyzji 
jednej osoby, bez podania motywów i 
uzasadnienia odpowiedniego, a od de­
cyzji władzy powinno służyć prawo 
przedstawienia właściwego stanu rze­
czy, zaś decyzja władzy I-szej najniż­
szej władzy nigdy nie powinna być 
ostateczną, lecz dozwolone być musi 
prawo wniesienia zażalenia względnie 
odwołania do wyższej instancji, jeżeli 
strona została skrzywdzoną lub nie­
sprawiedliwie osądzoną.

Będzie więc dobrze i ogólnym po­
żytkiem, jeżeli te sprawy ureguluje 
ustawa o wykonywaniu zawodu 
leśnika i o Izbach Leśników.

Ważność tych spraw dla dobra 
ogólnego nie da się przez nikogo za­
czepiać, ale projekta muszą dyć dob­
rze rozważone przez aeropag osiwia­
łych fachowców, aby znów nie zrodził 
się dekret lub ustawa nie przemyśla­
na, zrobiona na kolanie, — dlatego: 
„Caveant consules ne Res Publica 
detrimentum capiat!“

Dokończenie tych uwag umieścimy 
w następnym numerze.

Prenumerujesz „Głos Podhala"?

Patrimonium św. Kingi 
w Pieninach

Zgodnie z uchwałą rady gromadz­
kiej w Krościenku nad Dunajcem prze­
szło na własność skarbu państwa i 
zostało włączone do obszaru „Parku 
Narodowego" t. zw. Patrimonium św. 
Kingi w Pieninach.

W uchwale rady gromadzkiej za 
strzeżono wolny wstęp i prawo kul­
tywowania zwyczajów religijnych w 
tymże patrimonium przez mieszkańców 
Krościenka.

łowa i Witowa rozbroili austriackich 
strażników skarbowych w Chochoło- 
wie, Witowie, Kościelisku oraz Suchej 
Górze i zwalili słupy graniczne, dając 
w ten sposób sygnał do powstania 
ludu góralskiego przeciwko najźdzcy. 
Podobnie jak w latach ubiegłych, z 
okazji rocznicy powstania chochołow­
skiego, odbywają się na Podhalu ob­
chody, poświęcone pamięci tej roczni­
cy, przy czym najokazalej uroczystość 
obchodzona jest w samym Chochoło- 
wie. We wszystkich szkołach w po­
wiecie nowotarskim zostały urządzone 
poranki, względnie pogadanki i od­
czyty.

Należy zaznaczyć, że rada powia­
towa nowotarska uchwaliła w jesieni 
ub. roku wnieść prośbę o nadanie 
gminie Chochołowa krzyża niepodleg­
łości.

Budowa nowego gmachu pocz­
towego w Nowym Sączu ma 

się urzeczywistnić
Kilkakrotnie już poruszaliśmy w 

naszym piśmie sprawę budowy w N. 
Sączu nowoczesnego higienicznego bu­
dynku pocztowego, udowadniając, że 
obecny budynek poczty gównej przy 
ul. Dunajewskiego, z powodu braku 
elementarnych warunków higieny i 
praktyczności, na ten cel całkowicie 
nie nadaje się. Jak dowiadujemy się, 
odnośne czynniki maja, po zapoznaniu 
się z całą sprawą, doprowadzić do 
skutku zamierzenia mające na celu 
budowę odpowiedniego gmachu pocz­
towego bezwzględnie koniecznego w 
36-o tysięcznym mieście. Początkowo 
planowane było pomieszczenie poczty 
i telegrafu w budynku dawnej Kasy 
Zaliczkowej przy ul. Szwedzkiej i Ja­
giellońskiej, należącej obecnie do Miej­
skiej Kom. Kasy Oszczędności w N. 
Sączu, następnie projektowano budowę 
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nowego gmachu głównej poczty na 
rogu ul. Jagiellońskiej i Mickiewicza 
(naprzeciw dawnego gimnazjum żeń­
skiego), ale miejsce to jest przewi­
dziane pod budowę przyszłego teatru 
w N. Sączu. Ostatecznie i zdaje się 
już napewno miejscem pod gmach

Praca oświatowa pozaszkolna
W ostatnich czasach jesteśmy 

świadkami dość znacznego ożywienia 
również „na rynku oświatowym" Pol­
ski. Obok zdrowych i ważnych poczy­
nań w sprawach oświaty powszechnej 
słychać dość często bicie w dzwony 
z okazji „mody na oświatę". Płycizna 
poglądów na zagadnienia oświatowe, 
na ich potrzeby i możliwości cechuje 
w wielu wypadkach wystąpienia na­
wet publiczne. Z tych względów war­
to zaznajomić się z tymi pracami, któ­
re prowadzi się na naszym terenie, 
przyczem sprawy czysto szkolne moż­
na narazie zostawić na boku, a zająć 
się tym, co się dzieje w dziedzinie 
oświaty pozaszkolnej.

Praca oświatowa pozaszkolna pro­
wadzona jest zasadniczo na 2 płasz­
czyznach: 1) na terenie organizacyj 
społeczno-oświatowych, 2) niezależnie 
od jakichkolwiek Stowarzyszeń. Nie 
można powiedzieć, która jest lepsza i 
którą należy rozbudować wzgl. zanied­
bywać, gdyż obydwie płaszczyzny ma­
ją do spełnienia różne role, skutkiem 
czego mogą równolegle działać. Nato­
miast właściwą i ciekawą byłaby dys­
kusja nad rezultatami i wartością ob- 
jektywną prac obu kierunków. Pra­
cownicy oświatowi — jak dotychczas 
w olbrzymiej większości naucz, szkół 
powsz. — mogliby w tym względzie 
wypowiedzieć się bardzo autorytatyw­
nie i poprzeć swe poglądy konkretnymi 
przykładami. Szczególnie interesują­
cym byłoby tutaj zagadnienie propo­
rcji między stroną finansową posz­
czególnych prac a jej wynikami. Nie 
mniej ważną jest sprawa przymusu 
czy dobrowolności pracy społ.-ośw. w 
stosunku do naucz, szkół powsz. — 
Nieodpowiedzialne wystąpienia niektó­
rych jednostek z poza nauczycielstwa 
w tej sprawie wykazują zwykle nie 
tylko brak znajomości ustawodastwa 
szkolnego i podstaw ideowych pracy 
społ.-ośw., ale często wystąpienia ta­
kie mają służyć za parawan osobistej 
wygody i nieróbstwa.

Wracając do sprawy zobrazowania 
prac oświatowych na terenie powiatu, 
zacznę od danych, obrazujących pomoc 
z jaką przychodzi Państwo wzgl sa­
morząd terytorialny, placówkom oświa­
towym.

Pomoc instrukcyjna wyraża się w 
odwiedzaniu placówek o. p. przez in­
struktora o. p. W ciągu pierwszego 
półrocza br. szk. tego rodzaju wyjaz­
dów było 62. Dla pracowników oświa­
towych doniosłą rolę instrukcyjną od­
grywa licząca 1062 t. biblioteka o. p. 
w Inspektoracie Szkolnym, korzysta z 
niej 124 osoby. Z innych pomocy na­
ukowych i rzeczowych, udzielanych 
placówkom o. p. wymienić należy 2 
aparaty filmowe z 42 filmami i 780 
podręczników dla słuchaczy kursów 
systematycznych, oraz zaopatrzenie te­
renu w 60 lamp i naftę za ogólną 
sumę 210 zł.

Na tych środkach oparto poszcze­
gólne formy pracy t. j. 40 kursów 
systematycznych z 740 słuchaczami i 
66 nauczycielami. Nauka na tych kur­
sach odbywa się 2 — 3 razy w tygod­
niu w ilości 6 — 9 godzin w okresie 
od października do kwietnia. Fi ogram 
obejmuje — zależnie od potrzeb i 
warunków miejscowych — naukę ną 
stopniu I. (analfabeci), na stopniu II. 

głównej poczty będzie plac naprzeciw 
kaplicy szkolnej przy ul. Kościuszki. 
Ostatnio, w czasie pobytu w N. Są­
czu wojew. Gnoińskiego, wojewoda 
zainteresował się sprawą budowy gma­
chu poczty w Nowym Sączu.

-Ó-

(odpowiednik kl. IV i V szk. powsz.) 
i na stopniu Iii. (odpowiednik VI i VII 
kl. szk. powsz. z prawem zdawania 
egzaminu z zakresu 7 klas i otrzy­
mania normalnego świadectwa). Świet­
lic, pojętych, jako formy syntetyczne, 
uwzględniających różne działy pracy 
działa 47. Z ewidencji wyeliminowano 
świetlice o charakterze klubowym i 
wyłącznie rozrywkowym, gdyż nie pro­
wadzą one żadnej propagandowej i kon­
sekwentnej pracy, a pojęcie ich o- 
granicza się w zasadzie do lokalu 
(mniej lub więcej kosztownego) słu­
żącego za przytułek, ludziom bez u- 
świadomionych zainteresowań.

Niezależnie od dorywczych przed-

Akcja zbiórkowa na Fundusz 
Obrony Morza

Z publicznego grosza należy zdawać 
rachunek publicznie. Za pierwszy rok 
zbiórki na Fundusz Qbrony Morza to 
jest za rok 1934 miałem okazję na pu­
blicznym zebraniu podzielić się z wy­
nikiem tej akcji, którą zamknięto kwo­
tą 2206.59 zł.

Nim przystąpię do szczegółowego 
zestawienia bilansu lat 1935 i 1936 
chciałbym dorzucić kilka zdań o na­
szych usiłowaniach w kierunku uświa­
domienia morskiego i podkreślenia re­
alnych wyników. Liga Morska i Ko­
lonialna podjęła myśl powszechnej, sta­
łej i dobrowolnej zbiórki na FOM. i 
zaraz w r. 1934 urzeczywistniła ją, sta­
wiając sobie za zadanie, primo dopo- 
módz do rozbudowy naszej floty wo­
jennej, która wymusza należyty respekt 
w stosunku do chciwych sąsiadów i jest 
oparciem dla handlowej floty — secun- 
do jest znakomitym środkiem propa­
gandy dla morskich spraw, gdyż każdy 
obywatel dając miesięcznie datek na 
ten wielki cel niewątpliwie zastanowi 
się głęboko o naszym złotodajnym 
morzu.

Niejednokrotnie skarżymy się na 
składki, buntujemy się, czasem przes- 
tajemy płacić, lecz czyż świadczenia 
nasze na marynarkę wojenną są tak 
wygórowane, że trudno im podołać? 
Chyba nie — gdy się zważy, że na ten 
cel Niemiec płaci rocznie 10 zł, Norweg 
i Szwed po 12 zł, obywatel państw bał­
tyckich od 4 zł w górę, a Polak tylko 
1.50 zł.

Stwierdzić śmiało należy i prawdę 
sobie w oczy powiedzieć, że kto dzisiaj 
jest w możności płacić 5—10—20, czy 
więcej groszy na Fundusz Obrony Mo­
rza, a rezygnuje z tego obywatelskiego 
obowiązku, ten rezygnuje z wielkiej i 
potężnej Polski, powiedziałbym jeszcze 
tragiczniej, ten rezygnuje z bytu nie­
podległego.

Czyż utrzymanie niepodległości mo­
że mniej mieć wartości, niż 5—10 gr 
wpłaconych miesięcznie na FOM. dla 
uświadomionego Polaka?

Czyż nie wzrusza nas fakt, że gdy 
Niemcy spuszczają na morze pancerni­
ki i krążowniki, to my możemy to sa­
mo uczynić tylko ze stawiaczem min, 
czy rzadziej z kontrtorpedowcem, wzglę­
dnie podwodną łodzią?

Nasz sąsiad wschodni rozbudowuje 
na gwa.o swoją flotę, tak zaniedbaną 

stawień dawanych przez luźne zespo­
ły, działa w powiecie 36 stałych zes­
połów teatru ludowego, opartego na 
programowej pracy wychowawczej.

W dziedzinie bibliotekarstwa i czy­
telnictwa przestąpiono wysoki dotych­
czas próg. Wpłynęło na to organizo­
wanie i oddanie do użytku wszystkich, 
którzy tego chcą — kompletów bi­
bliotek ruchomych, prowadzonych przez 
Centralę Bibliotek Ruchomych TSL. 
Zasadnicza linia polityki bibliotekars­
kiej jest należycie wytyczoną, tu i ów­
dzie wynikające nieporozumienia nie­
zawodnie mają swe źródło w braku 
doświadczenia w organizacji bibliote­
karstwa i czytelnictwa i z czasem 
zupełnie znikają. Brak większej ilości 
kompletów może ulec zmianie na lep­
sze, gdy Centrala znajdzie należyte 
zrozumienie i poparcie finansowe ze 
strony samorządu terytorialnego, ku 
czemu pierwsze kroki już postawiono.

Rozpatrując całokształt pracy o. p. 
w powiecie, trzeba stwierdzić coraz 
wyraźniejszą systematyczność i rzetel­
ność pracy przy równoczesnym znika­
niu przedsięwzięć i prac efekciarskich.

-O- (ij)

za carskich rządów i bezpośrednio po 
rewolucji.

My dzisiaj rozpoczęliśmy już budo­
wę podwodnej łodzi z publicznych skła­
dek, na którą w ciągu trzech lat zło­
żyliśmy przeszło pięć milionów złotych 
i gdybyśmy w dalszym ciągu wykazy­
wali podobną ofiarność, moglibyśmy 
naszej marynarce wojennej co cztery 
lata, a w lepszym wypadku co trzy la­
ta, dodawać po jednej morskiej jednost­
ce bojowej.

Przejdźmy teraz na nasze podwórko 
i przypatrzmy się naszej ofiarności: w 
w roku 1935 złożyliśmy 2869:11 zł, zaś 
w roku 1936 — 1801.35, razem za trzy 
lata — 6877.05 zł.

Najciężej sprawa przedstawia się ze 
zbiórką na prowincji, gdzie wysyła się 
znaczki pocztą, tam w razie odmowy 
trudno jest egzekwować, lub w razie 
zaprzeczenia, że wogóle znaczków nie 
otrzymano — trudno przekonać. W tych 
wypadkach Przewodniczący Sekcji Mar. 
Wojen, pokryje, bo musi, straty z włas­
nej kieszeni.

Apelując do wszystkich Obywateli 
powiatu nowosądeckiego, przypominam 
uchwałę Komitetu Obywatelskiego z 
dnia 16 marca 1934 w sprawie zobowią-
zania się do świadczeń na ten cel. Nie

Władze szkolne kuratoryjne z Krakowa w N. Sączu
W dniu 14 lutego 1937 r. wie­

czornym pociągiem przybył z Krako­
wa do Nowego Sącza Kurator Okrę­
gu Szkolnego Krakowskiego Stypiński 
w towarzystwie wizytatora szkół pow­
szechnych Rzepeckiego, witany ua 
dworcu przez dyrektorów szkół śred­
nich, inspektora szkolnego obwodowe­
go, oraz podinspektorów .szkolnych.

Dnia 15 lutego 1937 r. Kurator 
Stypiński wraz z wizytatorem Rzepec­
kim wzięli udział w obradach Powia­
towego Komitetu Oświatowego, w cza­
sie których omawiano sprawy orga­
nizacji szkolnictwa powiatu nowosą­
deckiego.

Na zebraniu tym ustalono wytycz­
ne dalszej pracy oświatowej. Następ­
nego dnia Kurator w obecności Wi­
zytatora szkół średnich Komara i ins­
pektora szkolnego obwodowego Stefa­
niaka zwiedził prywatne gimnazjum 
żeńskie im. M. Konopnickiej, prywat­
ne gimnazjum kupieckie, państwowe

usuwajmy się od tego moralnego obo­
wiązku, bo wierzę, że wszystkim nam, 
bez względu na przynależność partyj­
ną, leży głęboko w sercu dobrobyt i 
wielkość Ojczyzny.

Rok 1935
Państwowy Zarząd Wodny 1009.05 zł
Mieszkańcy miasta, kupcy,
lekarze, adwokaci i inni 615.30 „
Duchowieństwo i ziemianie 252.50 „
Komunalna Kasa Oszczęd. 240.00 „
Oficerowie i podofic. WP. 198.66 „
Bank Polski 63 30 „
Magistrat 52.75 „
Sąd okręgowy i grodzki 52.35 „
Rodzina Wojskowa 1 psp. 51.00 „
Liga Morska i Kol. 50 00 „
Urząd pocztowy Limanowa 45.00 „
Spół. Bank handlowy 26.00 „
Semin. i gimn. żeńskie 26.00 „
Policja Państwowa 28.45 „
Spół. Związek kred. 20.90 „
Urząd monopoli i akcyz 20.50 „
Państwowy Zarząd drogowy 20.00 „
Wydział powiatowy 17.50 „
Urząd pocztowy 15.60 „
Starostwo 12 50 „
Junacy PW. Gorlice 10.00 „
Kino Sokół 10.00 „
Muszyna 9.50 „
Spółdzielnia robotnicza 5.00 „
Ubezpieczalnia 6-70 „
Piwniczna 4.50 „
Urzędy skarbowe 4.30 „
Urzędy kolejowe 1-75 „

razem 2869.11 zł

Rok 1936
Państwowy Zarząd Wodny 540.00 zł
Mieszkańcy miasta, adwokaci >
lekarze, kupcy i inni 294.95 „
Ziemianie i duchowieństwo 192.00 „
Komunalna Kasa Oszczędn. 150.00 „
Robotnicy — Rożnów 100.00 „
Oficerowie i podofic. PW. 71.50 „
Magistrat 55.00 „
Bank polski 34.50 „
Wydział powiatowy 31.fe ,
Bank handlowy 22.00 „
Urząd pocztowy Limanowa 15.00 »
Urząd pocztowy Nowy Sącz 15.00 „
Sąd okręgowy i grodzki 10.05 „
Kino Wiedza 10.00 „
Starostwo 9.35 „
Szkoła Jagiełły 555 „
Spół. Związek kred. 4.50 „
Święto Morza bez znaczów 240.10 „

razem 1801.35 zł
Komisja rewizyjna w składzie p. 

Krakowskiego St., p. dr Mączyńskiego 
i p. Migdałkówny przeprowadziła w cią­
gu trzech lat cztery kontrole i stwier­
dziła, że powyższe kwoty przesłano na 
konto czekowe FOM.

Przewodniczący Sekcji Mar. Wojen. 
JELEŃ IGNACY kpt.

gimnazjum II im. Boi. Chrobrego, pań­
stwowe gimnazjum I im. Jana Długo­
sza, wieczorową zawodową szkołę do­
kształcającą, nadto przeprowadził ins­
pekcję biura Inspektoratu Szkolnego.

Tego samego dnia Kurator wziął 
udział w posiedzeniu kierowników 
szkół średnich i powszechnych.

Po wysłuchaniu sprawozdań Kura­
tor w swoim przemówieniu obok spraw 
pedagogicznych i dydaktycznych zwró­
cił szczególną uwagę na stan szkolny 
organizacyj uczniowskich, na dożywia­
nie dzieci, oraz na organizację pracy 
domowej ucznia.

Dnia 17 lutego Kurator zwiedził 
w obecności Wizytatora Komara i Ins. 
Szkolnego obwodowego Stefaniaka 7-kl. 
publ. szkołę męską im. Konarskiego, 
7-kl. publ. szkołę żeńska im. Hoffma- 
nowej, 7-kl. publ. szkołę żeńską im. 
Elżbiety, 7-kl. szkołę męską im. Ja­
giełły.

W szkole powszechnej im. Konar 
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skiego Kurator zainteresował się szcze­
gólnie wzorowo zorganizowaną central­
ną pracownią przyrodniczą, obsługu­
jącą wszystkie miejscowe szkoły pow­
szechne.

W czasie wizytowania szkół śred­
nich i powszechnych, zainteresował się 
kurator klasą I gimnazjum i klasą VI 
szkoły powszechnej, pod kątem reali­
zacji programu i przejścia młodzieży 
z jednego do drugiego typu szkoły.

W porze popołudniowej w związ­
ku z kreowaniem nowych liceów pe­
dagogicznych zwiedził Kurator budyn­
ki szkolne w Starym Sączu w celu 
stwierdzenia ich przydatności dla e- 
wentualnego pomieszczenia liceum pe­
dagogicznego.

Dnia 17 lutego 1937 r. pociągiem 
wieczornym odjechał Kurator do Kra­
kowa.

KRONIKA
KALENDARZYK

1 P. Albina bisk.
2 W. Heleny wd.
3 Ś. Kunegundy
4 C. Kazimierza
5 P. Euzebjusza
6 S. Wiktora
7 N. Tomasza

—O—
Osobiste: Mgr Franciszek Cwikow- 

ski, oraz Mgr Jarosław Czolej złożyli 
w ubiegłym tygodniu w Krakowie eg­
zamin adwokacki.

Na pomoc Zimową. Z okazji 
Imienin Starosty Powiatowego nowo- 
wosądeckiego Pana Dra Macieja Łacha 
złożyli na rzecz Pow. Komitetu Pomo­
cy Zimowej urzędnicy Starostwa nowo­
sądeckiego kwotę zł 30.50, i urzędnicy 
Wydziału Powiatowego i Pow. Zarządu 
Drogowego w Nowym Sączu kwotę 
zł 44.

Profesja pani Warren. W sztuce 
pod powyższym tytułem wystąpi wkrót­
ce w N. Sączu znakomita artystka dra­
matyczna Wanda Siemaszkowa, znako- 
komita odtwórczyni Mirli Efros.

Posiedzenie Miejskiego Komitetu 
WF. i PW. odbędzie się w poniedzia­
łek dnia J marca br. w Ratuszu.

Zebranie Samorządowe informa­
cyjne odbyło się w sali Sokoła w pią­
tek 26 lutego. Udział w zebraniu tym 
wzięli działacze samorządowi z Nowego 
Sącza miasta oraz z gmin: Nowy Sącz- 
wieś, Nawojowej, Łabowej, Chełmca, 
Łososiny i Kobyle-Gródka. Zebranie, 
na którym wygłoszono szereg referatów, 
zorganizował Wydział powiatowy.

Szkolne Koło Korespondentów 
II gimn. w N. Sączu, Członków L.M.K. 
pracuje. Koło korespondentów Państwo­
wego Gimnazjum II im. Kr. Boi. Chrob­
rego (369) w Nowym Sączu, pragnąc 
podzielić się z szerszą publicznością re­
zultatami swojej przeszło 3-letniej pra­
cy obywatelskiej, podaje do wiadomości, 
że w bieżącym miesiącu przesłało przez 
Komitet Wystawowy M. K. S. w War­
szawie na Wystawę Światową w Pary­
żu interesujący album korespondencji 
zagranicznej, oraz szereg pięknych eks­
ponatów jak: model samolotu (Lach 
VIIb), kartony ze zdjęciami fot. z Po­
rąbki i widokami z różnych kontynen­
tów (Pietruszewski A. III), portret kró­
la Bolesława Chrobrego (Jawczak J. 
Hic), model motorka elektrycznego (Po­
korny Ilia), rysunki (Górecki M.)

Obecnie przygotowuje się przedsta- 
W16H16 sceniczne, majnc© na celu pro- 
pagandę L. M. K.

Musi się zgłaszać wolne miejsca 
do pracy. Starosta pow. dr Łach o- 
głosił następujący komunikat: W związ­
ku z nadchodzącym kresem robót 
przypominam, że w myśl art. 30 i 34 
Obwieszczenia Min. Pracy i Opieki spo­

łecznej z dnia 24 VI 1932 (Dz. U. R. 
P. nr 58 poz. 555 z r. 1932) pracodaw­
cy uchylający się od ohowiązku zgła­
szania w tut. Ekspozyturze Wojew. 
Biura Funduszu Pracy (Nowy Sącz ul. 
Matejki 1. 25) miejsc wolnych i zawia­
damiania o nowoprzyjętych robotni­
kach, karani będą w drodze adminis­
tracyjnej przez tut. Starostwo grzywną 
do 1000 zł z zamianą w razie nieścią­
galności grzywny na areszt do 13 ty­
godni.

Z uwagi na konieczność uregulowa­
nia stosunków na tut. rynku pracy po­
stanowienia powyższe będą przezemnie 
rygorystnie stosowane i w tym celu za­
rządziłem częste kontrole zakładów 
pracy.

Ulica Sienkiewicza przedstawia w 
czasie roztopów żałosny widok. Chod­
nikami pełnymi błota i gliny, dosłow­
nie nie można przejść. Przy tejżp ulicy 
stoi po obu stronach kilkadziesiąt do­
mów jednopiętrowych i dwupiętrowych, 
uczęszcza nią kilkaset młodzieży szkol­
nej z Nowej Kolonii, Bielowie i Dąb­
rówki do szkoły a o wysypaniu jej bodaj 
w najgorszych miejscach wąskim pasem 
szutru nic się nikomu nie śni. Miesz­
kańcy tej ulicy, Nowej Kolonii i Dąb­
rówki apelują za naszym pośrednictwem 
do Magistratu o jakie takie umożliwie­
nie przejścia ulicą Sienkiewicza i żywią 
nadzieję, że głos ich nie będzie głosem 
wołającego na puszczy!

Za skromnym wynagrodzeniem 
obejmie posadę leśnik, posiadający za 
sobą 8-mio letnią praktykę zawodową. 
Łaskawe zgłoszenia należy kierować do 
Redakcji Głosu Podhala w Nowym Są­
czu pod „leśnik“.

Kurs szoferski. Przed specjalną 
komisją egzaminacyjną przybyłą z Kra­
kowa zasiadło w Nowym Sączu około 
100 uczestników kursu samochodowego, 
urządzonego przez miejscowe Koło 
Związku Oficerów Rezerwy. Kurs ten 
trwał dwa miesiące i przysporzył 100 
nowych kierowców samochodowych, 
gdyż wszyscy kandydaci egzamin zło­
żyli z pomyślnym rezultatem.

Niekulturalni goście. Ostatnio na 
zabawach publicznych, Komitety zaba­
wowe miały szereg przykrości ze stro­
ny nieodpowiednio ubranych i zacho­
wujących się awanturników, którzy si­
łą wtargnęli na zabawy i mimo wez­
wań Komitetu nie chcieli opuścić sali. 
Ponieważ podobne sceny miały miejsce 
na kilku zabawach w minionym kar­
nawale, władze bezpieczeństwa publicz­
nego, winny na przyszłość wydać od­
powiednie zarządzenia, zaś awanturni­
kom zagrozić surowymi karami.

Dlaczego nie ogrzewa się po­
czekalni prowadzących do sal rozpraw 
tutejszego Sądu? Klijenci zmuszeni są 
czekać niejednokrotnie całymi godzina­
mi w zimnie i niezbyt miłym powiet­
rzu. Na ten cel trochę węgła powinno 
się chyba znaleźć!

Z Ziemi Sądeckiej
Walne Zebranie Oddziału Z. S. 

W dniu 31 stycznia br. w Świetlicy 
Strzeleckiej w Starym Sączu odbyło się 
Walne Zebranie Oddziału ZS. na któ­
rym dokonano wyboru nowego Zarządu 
Oddziału. Wybrani członkowie Zarządu 
ukonstytuowali się następująco: Stanis­
ław Wilga prezes, Aleksander Zięba 
wiceprezes, Dr Roman Lalka skarbnik, 
Marian Kosiński sekretarz, Ludwik Ra- 
facz referent wychowania społeczno- 
oby watelskiego, Antoni Bielawski, Czes­
ław Michalik i Wojciech Nowak człon­
kowie Zarządu. Komisję Rewizyjną two­
rzą: Jan Wagner przewodniczący, Józef 
Olsiewicz i Szczepan Żelasko członko­
wie Komisji, z ' zastępcami Józef Set­
lak i Jan Ryndak.

W dniu 8 lutego 1937 r. odbyło 
się zakończenie Kursu gotowania w 

Moszczenicy wyżnej, urządzonego sta­
raniem miejscowego Kółka Rolniczego. 
Na uroczystość tę przybyli: p. starosta 
dr Maciej Łach, ks. Dziekan Antoni 
Odziomek, przedstawiciele OTR. Klim­
czak, inżynier Korpacki, Michał Ku­
rowski wójt, oraz Władysław Tokar­
czyk sekretarz gminy. Przybyłych goś­
ci imieniem 27 uczestniczek kursu przy­
witała p. Bastówna, następnie miejsco­
wa orkiestra ludowa odegrała kilka pieś­
ni, a kursistki wygłosiły kilka monolo­
gów i odtańczyły „ krzesanego “ poczym 
wygłosił p. Starosta przemówienie, na­
cechowane serdeczną troską o- dobro 
ludu wiejskiego. Kolejne przemówienie 
wygłosił agronom p. Klimczak, zachę­
cając ludność do rzetelnej pracy gos­
podarczej. Uroczystość zakończono wspól­
ną fotografią i okrzykiem na cześć Rze­
czypospolitej i Marszałka Rydza-Śmig- 
łego.

W nocy z 16 na 17 lutego br. 
zamordowany został w bestjalski spo­
sób nożem i siekierą gospodarz Jan Ka- 
łuziński, zamieszkały w gromadzie Ga- 
boń. Morderstwa dokonano prawdopo­
dobnie na tle majątkowym, o dokona­
nie zaś jest silnie podejrzaną rodzina 
zamordowanego, którą też zatrzymano 
w aresztach sądowych.

Zakończenie kursu trykotar- 
skiego. W dniu 14 lutego br. odbyło 
się zakończenie kursu trykotarskiego w 
gromadzie Przysietnica, urządzonego 
przez OTR. w Nowym Sączu, pod kie­
rownictwem p. Marii Lisówny. Kurs 
trwał 4 tygodnie i brało w nim udział 
około 20 uczestniczek. Na zakończenie 
kursu prócz licznie zebranej ludności 
miejscowej przybyli przedstawiciele O. 
T. R. prof. Wzorek i agronom powiato­
wy Klimczak, oraz imieniem Zarządu 
Gminnego sekretarz Władysław Tokar­
czyk.

Z życia rezerwistów. W dniu 14 
lutego br. odbyło się Walne Zebranie 
Koła Związku Rezerwistów R. P. w 
Barcicach, na którym wybrano nowy 
Zarząd Koła w osobach: prezes Wła­
dysław Tokarczyk, wiceprezes Koral 
Józef, skarbnik Rudolf Nader, ref. op. 
społ. Brzeski Kazimierz, ref. wych. ob. 
Kruczek i Komendant oddziału Józef 
Tokarczyk. Do Komisji Rewizyjnej wy­
brano. przewodniczącym Jana Tokar­
czyka, a członkami Józefa Gabrysia i 
Jana Olszaka.

Zebranie informacyjne. W dniu 
19 lutego br. staraniem sekcji odczyto­
wej Sokoła w Starym Sączu odbyło 
się w Sokole Zebranie informacyjne. 
Referat o podatkach państwowych wy­
głosił zastępca Naczelnika Urzędu Skar­
bowego w Nowym Sączu p. Borucki, o 
podatkach komunalnych mówił rach­
mistrz Zarządu Miejskiego Ludwik Ra- 
facz, a o sprawach budowlanych sekre­
tarz Z. Miejskiego Antoni Bielawski.

Co słychać w Polsce ?
O zgodę wszystkich warstw w 

Polsce. W niedzielę 21 lutego br. wy­
głosił przez radio pułk. Koc deklarację 
ideową nowotworząćego się obozu po­
lityczno-społecznego w Polsce. Dekla­
racja ta dąży w kierunku połączenia 
wszystkich zdrowych umysłów i sił w 
państwie dla budowy wielkiego Państ­
wa Polskiego, stworzenia potęgi gos­
podarczej i narodowej z oparciem o sil­
ną i wielką armię polską, ale wielką 
nie dla prowokacji wojny, lecz dla za­
bezpieczenia pokoju świata i niepodleg­
łości Państwa Polskiego. W deklaracji 
tej wezwał pułk. Koc wszystkich ludzi 
dobrej woli i dobrze życzących Państ­
wu Polskiemu, — do współpracy. Sze­
reg wielkich i poważnych organizacji 
zgłosiło już swoje przystąpienie do tej 
współpracy. Mowa pułk. Koca uczyniła 
zagranicą wielkie wrażenie. Opinia za­
graniczna widzi w deklaracji pułk. Ko­

ca nową erę rozwoju życia polityczno- 
gospodarczo-państwowego Polski.

Koncert Kiepury i Marty Eg- 
gerth na bezrobotnych. W niedzielę 
21 lutego br. odbył się w Krakowie w 
sali Starego Teatru pod protektoratem 
P. Prezydenta R. P. prof. Mościckiego 
i Marszalka Śmigłego-Rydza. Koncert 
znakomitego polskiego śpiewaka Jana 
Kiepury i żony jego sławnej śpiewacz­
ki Marty Egerth. Całkowity dochód 
z koncertu wynoszący kilkanaście ty­
sięcy zł przeznaczył wielki ten artysta na 
pomoc zimową dla bezrobotnych.

Centrum przemysłowe w San­
domierskim. Minister Skarbu Kwiat­
kowski zapowiedział ostatnio budowę 
wielkiego ośrodka przemysłowego w 
pobliżu Sandomierza. Na inwestycje te 
przeznaczone zostanie kilkaset milionów 
złotych.

Katastrofa kolejowa w Gdyni 
wydarzyła się w sobotę 20 lutego nad 
ranem. Pociąg towarowy z Gdańska na­
jechał na dworcu portowym w Gdyni 
na pociąg z węglem i wykoleił się. — 
Zginął na miejscu kierownik pociągu 
gdańskiego Franc. Hirsch. Szkody wy­
noszą ponad 35 tys. zł.

Polscy górnicy do Belgii. Ko­
palnie belgijskie potrzebują wielu gór­
ników. Z Polski ma wyjechać do Bel­
gii 2 tysiące wykwalifikowanych gór­
ników, w tym kilkuset z Zagłębia.

Ohydni deprawatorzy — w wię­
zieniu. W Sądzie Okręgowym w Brześ­
ciu n. Bugiem zapadł wyrok w sprawie, 
która od dłuższego czasu budziła żywe 
zainteresowanie przede wszystkim wśród 
miejscowych robotników. — Rozprawa 
trwała przez trzy dni i ze względu na 
tło i charakter stawianych oskarżonym 
zarzutów, odbywała się przy drzwiach 
zamkniętych. Na ławie oskarżonych za­
siedli: Izak Rant, kierownik fabryki 
dykt Hamera w Małorycie, pow. brzes­
kiego, jego zastępca Szloma Barenholc 
oraz robotnica Waleria Druszko. Z wy­
roku wynika, że pierwsi dwaj oskarże­
ni przez kilka lat systematycznie wy­
korzystując stosunek zależności i gro­
żąc zwolnieniem z pracy w ohydny 
sposób zmuszali do nierządu robotnice, 
zatrudnione w fabryce, natomiast Wa­
leria Druszko w czasie prowadzonego 
w tej sprawie dochodzenia nakłaniała 
robotnice, badane w charakterze świad­
ków, do składania fałszywych zeznań 
na korzyść Ranta i Barenholca.

Sąd skazał Ranta na łączną karę 9 
lat więzienia, Barenholca na łączną ka­
rę 6 lat więzienia, zaś Walerię Drusz­
ko na 6 miesięcy więzienia, przy czym 
tej ostatniej zawiesił wykonanie kary 
na przeciąg lat trzech.

W ustnych motywach wyroku prze­
wodniczący oświadczył, iż sąd stwier­
dził, że oskarżeni Barenholc i Rant, 
wykorzystując zależność materialną ro­
botnic zmuszali je do nierządu i to 
drzeważnie nieletnie dziewczęta dopro­
wadzając nieszczęśliwe ofiary do moral­
nego upadku. Wpłynęło to na wysokość 
wymierzonej .kary. Łagodny wymiar 
kary zastosowano względem oskarżonej 
Druszko z uwagi na jej zależność jako 
robotnicy.

Co słychać w święcie?
Włochy—Abisynia. 19 lutego (pią­

tek) w południe dokonano zamachu w 
Addis-Abebie stolicy Abisynii podbitej 
tamtego roku przez Mussoliniego, na 
wicekróla Abisynii, marszałka Grazza- 
niego. Marsz. Grazziani odniósł lekkie 
rany, generał-lotnik Liotta został cięż­
ko ranny, również liczni dostojnicy koś­
cielni abisyńscy, wśród nich Abuna Ki- 
ryllos głowa gościoła Koptyjskiego. Ge­
nerał Liotta podobno zmarł. We Wło­
szech panuje z powodu tego zamachu 
ogromne oburzenie, tym większe, że za­
machu dokonano w czasie rozdawania 
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przez Włochów podarunków ubogim 
Abisyńczykom. W Dżibuti spowodowali 
Włosi pod wrażeniem tego zamachu 
zajścia z Abisyńczykami. Mussolini wy­
biera się wkrótce de Trypolisu, włos­
kiej kolonii w Afryce.

Anglia przygotowuje się uroczyście 
do koronacji króla Jerzego VI-go. — 
Koszta związane z koronacją mającą 
się odbyć w maju br. wynosić będą o- 
koło 5 milionów funtów szterlingów. 
Samo ozdobienie katedry westmisters- 
kiej kosztować będzie 150 tys. funtów.

Belgia. Król belgijski Leopold od­
bywa obecnie podróże inspekcyjne po 
Belgii. Odwiedza osady górnicze, okrę­
gi przemysłowe interesując się życiem 
robotników. Króla witają wszędzie ser­
decznie tak ludność starsza, jak dziat­
wa szkolna.

Turcja zaczyna się zbliżać do Włoch. 
Ostatnio bawił we Włoszech w Medjo- 
lanie turecki minister spr. zagr. Rustu 
Aras, który zamówił we Włoszech kil­
kanaście okrętów wojennych, mających 
się wybudować w latach 1937 — 1939. 
Również ma Turcia zakupić we Wło­
szech większą ilość samochodów i ma­
szyn rolniczych.

Ze sportu
Nowe władze K. S. K. P. W. 

»Sandecia«. Doroczne Walne Zgroma­
dzenie K. S. KPW Sandecii odbyło się 
przy licznym udziale członków, dnia 21 
lutego br. w Łazienkach Kolejowych. 
Po udzieleniu absolutorium ustępujące­
mu Zarządowi, Walne Zgromadzenie 
wybrało nowy Zarząd na rok 1937 a to: 
prezesem klubu (poraź 5-ty) przez akla­
mację p. nacz. Krupskiego Franciszka, 
wiceprezesem p. Nosala, sekretarzem p. 
Pataka, skarbnikiem p. Zyzdę, gospo­
darza p. Ziemińskiego i członków Za­
rządu: pp. Anzla, Narganga, Jankowiec- 
kiego, Sulisza, Zwinczaka, Przybyłowi­
cza, Jurkowskiego, Habelę, Samodera, 
Kiełtyka, zastępców: pp. Jankowa, Spie- 
sa, Piotrowskiego, komisje rewizyjną: 
Matrasa, Koniecznego i Ostrowskiego.

Członkiem honorowym klubu za­
mianowano p. Ziemińskiego.

Jak wynika ze sprawozdania Zarzą­
du, klub zdobył* mistrzostwo I rundy 
kl. B. Podokręgu Tarnowskiego, a za­
kończył rok 1936 nie deficytowo, dzięki 
energicznemu Prezesowi Klubu p. nacz. 
Krupskiemu Franciszkowi.

Walne Zgromadzenie Podokrę­
gu K. O. Z. P. R. odbędzie się dnia 
27 II br. o godzinie 18.30 w lokalu Ob­
wodowego Komendanta WF. i PW. w 
Nowym Sączu przy ul. Sienkiewicza.

Powiatowy Zjazd Delegatów 
Zw. Strzel, w Nowym Sączu

Dnia 21 lutego br. odbył się Powia­
towy Zjazd Delegatów Związku Strze­
leckiego, który zgromadził w sali Ra­
tusza około 200 Delegatów poszczegól­
nych Oddziałów Z. S. Powiatu Nowo­
sądeckiego. Zjazd miał na celu, zgodnie 
ze statutem, złożenie sprawozdania przez 
ustępujący Zarząd za okres ubiegły, 
oraz wybór nowego Zarządu.

Obszerne sprawozdanie ze Zjazdu 
zamieścimy w następnym numerze.

OBWIESZCZENIE LICYTACYJ
Km. 482136. Komornik Sądu Grodz­

kiego w Muszynie Leon Józef Fink 
mający kancelarię w Muszynie ul. Pił­
sudskiego nr 224 na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 26 marca 1937 r. o go­
dzinie 11 w Sądzie grodzkim w Muszy­
nie sala nr 5 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Asafata Fatuły w Słotwi- 
nach nieruchomość: I. 1|4 lwh. 15 gm. 

Słotwiny o ogólnej pow. parcel 88.946 
m2 i drewniany budynek mieszkalny, 
gospodarczy, inwentarz, II. lwh. 370 
gm? Słotwiny o ogólnej pow. parcel 
6.560 m2, III. 1|4 lwh. 902 gm. kat. 
Krynica Zdrój o ogólnej pow. 19.637 
m2 i IV. 9)36 lwh. 903 gm. kat. Kry­
nica Zdrój o ogólnej pow. parcel 24.447 
m2.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę I. zł 3.400 gr 21, II. zł 1.364 
gr 48, III. zł 508 gr 20, IV. zł 791 gr 
82, cena zaś wywołania wynosi I. zł 
2550 gr 15, II. zł 1023 gr 36, III. zł 
381 gr 15 i IV. zł 593 gr 85.

Rękojmia wynosi I. zł 340 gr 05, 
II. zł 136 gr 50, III. zł 51 i IV. zł 79 
gr 20.,

Rękojmia powinna być złożona wgo- 
towiżnie albo w ta­

kich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich, i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości 3)4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa­
ne ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne, że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8 
do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Równocześnie wzywa się wszystkie 
urzędy, które to dotyczyć może do zło- 
szenia zestawień podatków względnie 
innych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji, pod rygorem 
utraty mogącego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik.

1 Km. 976)36. Komornik Sądu gro­
dzkiego w Wadowicach, rewiru I. Sta­
nisław Czapkiewicz, mający kancelarię 
w Wadowicach, przy ul. Mickiewicza
l. 8, na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 19 kwietnia 1937 r. o godzinie 9 
w Sądzie Grodzkim w Wadowicach 
sala nr 63, odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu, należą­
cej do dłużniczki Temy Badurowej zam. 
w Wadowicach nieruchomości a to: 1|4 
części realności lwh. 1041 gm. Wado­
wice, składającej się z części ogrodu, 
parceli budowlanej, na której stoi dom 
jednopiętrowy murowany, długości 33.70
m. , szerokości 11.80 m. kryty dachówką 
i budynku o 9 komórkach i studnia. 
(Cała realność łącznego obszaru 1728 
m, wartości szacunkowej 35064 zł 75 
gr). 1(4 część realn. dłużniczki własnej, 
obszaru 432 m2, wraz z przynależnoś- 
ciami oszacowana została na sumę zł 
8766 gr 19, cena zaś wywołania wy­
nosi zł 6574 gr 65.

Rękojmia wynosi 876 zł 62 gr.
Licytant przystępujący do przetargu 

powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty­
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich, i że papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości 3)4 cz. 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat­
kowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zast­
rzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, źe 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygod­
ni przed licytacją, można oglądać nie­
ruchomość w dni powszednie od godz. 
8 —18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim. Komornik.

II. Km. 2696)34. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Nowym Sączu rewiru II 
Kazimierz Porzycki mający kancelarię 
w Nowym Sączu ul. Jagiellońska nr 44 

na podstawie art. 676 i 679 kpc. poda­
je do publicznej wiadomości, źe dnia 
6 kwietnia 1937 r. o godzinie 10 w 
Sądzie Grodzkim w Nowym Sączu od­
będzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużniczki 
Zofji Drichowej 20)32 części nierucho­
mości obj. lwh. 878 ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz, przy ul. Długosza nr 51 
stanowiącej dom czynszowy.

20,32 części nieruchomości oszaco­
wane zostały na sumę zł 7617 gr 82, 
cena zaś wywołania wynosi zł 5713 
gr 37.

Rękojmia wynosi 761 zł 78 gr.
Licytant przystępujący do przetargu 

powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty­
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich, i że papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości 3)4 cz. 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą za­
chowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne, że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, źe wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzek., 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruch, 
w dni powszednie od godziny 8—18-ej 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie. Komornik.

Km. 1677)35. Komornik Sądu Grodz­
kiego w Muszynie Leon Józef Fink 
mający kancelarię w Muszynie ul. Pił­
sudskiego nr 224 na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 26 marca 1937 r. o go­
dzinie 12 w Sądzie grodz, w Muszynie 
sala nr 5 odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużniczki Feigi z Mullerów Frank we 
Kwowie, Leszczyńskiego 2 nierucho­
mość 1)12 lwh. 762 gm. kat. Krynica 
Zdrój, willa „Tatarska14 dwupiętrowa z 
poddaszem o 8 sklepach, '54 pokojach, 
sali jadalnej, kuchni, spiżarki, zmywal­
ni, piwnicy. Klozety ang. Wodociąg 
własny ze studni i grawitacyjny. Kana- 
nalizacja. Willa urządzona na prowa­
dzenie pensjonatu, położona w Krynicy 
Zdroju przy ul. Kraszewskiego.

1|12 nieruchomość oszacowana zos­
tała na sumę zł 7.820 gr 06, cena zaś 
wywołania wynosi zł 5.865 gr 04.

Rękojmia wynosi zł 782 gr 10.
Rękojmię należy złożyć wgotowiźnie 

albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty­
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat­
kowem publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia włas­
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazu­
jące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mości w dni powszednie od godz. 8 do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w sądzie grodzkim.

Również wzywa się wszystkie urzę­
dy, które to dotyczyć może do zgłosze­
nia zestawień podatków względnie in­
nych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji pod rygo­
rem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik.

II. Km. 51)36. Komornik Sądu Gro­
dzkiego w Nowym Sączu rewiru II-go 
Kazimierz Porzycki mający kancelarię 
w Nowym Sączu ul. Jagiellońska nr 44 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. poda­
je do publicznej wiadomości, że dnia 
23 marca 1937 r. o godzinie 11-30 w 
Sądzie Grodzkim w Nowym Sączu od­
będzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużnika 

1)2 części Abrahama Klapholza i 1)4 
części Eljasza Klapholza nieruchomość 
obj. lwh. 33 ks. gr. gm. kat. Zawada 
stanowiąca rolę, młyn, stawy do ho­
dowli ryb i budynki.

1)2 część realności oszacowana zos­
tała na 48808.70 zł, cena zaś wywoła­
nia wynosi 36606 53 zł, rękojmia wy­
nosi 4880.87 zł.

1)4 część realności oszacowana zos­
tała na 24404.35 zł, cena wywołania 
wynosi 18303 27 zł, rękojmia wynosi 
2440.43 zł.

3)4 części nieruchomości oszacowane 
zostały na sumę zł 73213 gr 05, cena 
zaś wywołania wynosi zł 54909 gr ,78.

Rękojmia wynosi zł 7321 gr 30.
Każdy licytant przystępujący do prze­

targu powinien złożyć rękojmię 
w gotowiźnie albo 

w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i źe papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3)4 cz. ceny 
giełdowej. — Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, — jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze­
kucji, i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. — W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją można oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Są­
dzie grodzkim. Równocześnie na zasa­
dzie art. 680 kpc. wzywa się wszystkie 
władze i inne instytucje publiczne po­
wołane do zgłaszania należności z ty­
tułu podatków i innych danin publicz­
nych,aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły swoje zestawienia tychże po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mo­
gącego im służyć z ustawy pierwszeń­
stwa w zaspokojeniu. Komornik.

I. Km. 1011)36. Komornik Sądu gro­
dzkiego w Nowym Sączu rewiru I-go 
Józef Maresz mający kancelarię w No­
wym Sączu ul. Lwowska nr 15 na pod­
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 13-go 
kwietnia 1937 r. o godzinie 9.30 w Są­
dzie Grodzkim w N. Sączu odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu należącej do dłużniczki Heleny Szpa- 
kowskiej w Nowym Sączu nierucho­
mość lwh. 476 ks. gr. gm. kat. Nowy 
Sącz. Realność wymieniona znajduje się 
w Nowym Sączu na Wólkach przy ul. 
Wincentego Pola nr 6. Składa się z 
parć. bud. lk. 1349)2 i parceli grunt, lk. 
737 i lk. 615|11. Na parceli bud. znajdu­
je się dom murowany, parterowy, kry­
ty dachówką, szopa i ustęp, stajnia 
drewniana, oraz ogrodzenie podwórka i 
ogródka.

Nieruchomoćć oszacowana została 
na sumę zł 5.640, cena zaś wywołania 
wynosi zł 4.230.

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
w kwocie zł. 564 albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książecz­
kach wkadkowych, instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusz małoletnihc, 
i że papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3)4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne, o ile dodatko­
wem publicznem abwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne, źe prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie żłośą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości luc jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwe­
go Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji; że w ciągu ostatnich 2 tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mości w dni powszednie od godz. 8 do 
18, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można oglądać w Sądzie.

Komornik.

Wydawnictwo: Spółka Wydawnicza • Głosu Podhala*. Redcktor odpowiedzialny: Jasinicki Leon. Drukarnia Romana Pisza w Nowym Sączu


